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Z KRAKOWA DNIA 29. WRZESNIĄ 1811 Roku W NIEDZIELĘ 


Zafiępca Pr fekta Depari: Krakowskiego. 

Umieszczone doniesienie w Gaze- 
cie Warszawskiey pod dniem ótym Sier. 
pnia o pogorzeii na dniu 28 Lipca Miafta 
Ofirołęki, daie powod Zaftępcy Prefekta 
odezwać się do Obywateli Departamentu 
Krakowskiego z ta zupełną pewnością skut- 
ku, że tam, gdzie idzie o wsparcie nie. 
szczęśliwych, Obywatele Departamentu Kra: 
kowskiego pomocy odmawiać nigdy nie- 
zwykli. Wyfławiać fanu biednego tamtey- 
Szego miaa mieszkańcow , nie widzi Za- 
fiępca Prefekta potrzeby , bo kto tylko wia- 
domym ieft wypadkow woien naszych? 
èto wspomni, że miallo to przez przeciag 
woyny z Rossyą, przez położenie swoie w 
środku boiu, zetak powiem było, ten ła- 
, two się przekona, ile mieszkańcy onego w 
woynie tameczney uciersieli, i iak nie raz 
na los okropny maiątki i życie swoie , gdy 
nieprzyiaciel po kilkakroć zbroyną rękę o 
zaprzeczone mu przez woysko Wybawcze 
przeyście Narwy kusił się. W moment 
kiedy okropne skutki woyny ufały, kiedy 
każdy z mieszkańcow tamecznych przemy. 
stem i pracą eliciał zagoić rany przez woy- 
nę zadane i z wielką usilnością do tego 
przychodził, pożar wyrywa im tę słodką 
nadzieię, iedyną ' ieszczęśliwych pociechę: 
Oto ie moment, w którym okazać moze- 


my wdzięczność dla naszych współbraci. 
miłością i przywiązaniem do Oyczyzny ce“ 
luiących; i udowodnić, że prawdziwa 
ludzkość i związek braterski między nami 
panuie, przez hoyne ofiary, iakie ku 
wsparciu braci naszych poniesiemy. W 
tey to chlubney nadziei, że Obywatel De- 
partamentu Krakowskiego skutecznie po- 
wyższemu wezwaniu odpowie , otwarta zo- 
ftała Xięga ofiarna na wsparcie nieszczę- 
śliwych mieszkańcow Oftrołeki tak w Bió- 
rach Prefekta, iako też w stolicach Po- 
wiatowych, a Xięgi te będą świadectwem 
tych cnot Obywatelskich, któremi Polak 
chlubić się ma zawsze prawo. 
W'ielogłowski, 2.P. 
Kalinka, Z. S. F. 
Z Willanowa d. 15. Września. 

Nie same tylko publiczne i urzędowe 
czyny do publiczney wiadomości należą. 
Prywatne i domowe cnoty pocieszaiące 
ludzkość , nie z przypadku i zamarzenia na 
moment wytryśnione, ale ciągłym i rzą 
dnym szykiem doskonalone, iako bliżey 
kazdego serca dotykaią, nalepiey powaby 
i przyiemności wieyskiego życia maluią» 
tak na częfiszą i obszernieyszą © so- 
bie wiadomość sprawiedliwie zasługuią. 
A ieżeli skromnożć dusz szlachetnych 
i cnotliwych nierozdzielna towarzyszka , 


442 


nayczęściey ie świętem uftroniem przed 
chlubą zakrywa, obowiązkiem iefi społe- 
czeńitwa śledzić i wyszukiwać takie wzo” 
ry, i one iako dobro wspólne rodzaiu ludze 
kiego dia wspólney pociechy przytaczać. 

Znakomity wtym rodzaiu przykład 
znalazła na dniu dzisieyszym publiczność 
w domu wieyskim JW. Stanisława i Ale- 
xandry z Xiąząt Lubomirskich, Hrabiow 
Potockich , dziedzicow Willanowa. Piękna 
ta maięlność , okolic Warszawy celniey- 
sza ozdoba, niegdy dziedzictwo sławnego 
w dzieiach Europy Bohatyra i Króla Pol 
skiego Jana IM. poźniey ulubicne letnie 
mieszkanie naltępnego po nim Króla Augu- 
Ra II. panuiącey nam łaskawie Nayiaśniey” 
szey Familii doltoynego Pradziada; w re- 
szcie prawem dziedzictwa do domu Xiażą, 
Czartoryskich przeniosła lię, miała ten wła- 
kciwy nieiako przywiley, że mądrym i 
doyrzałym rządem, zamożnem i przezor- 
nem gospodaritwem š a w szczególności oy- 
cowską nad włościanami opieką była o- 
znaczona.  Ninieysi iey Dziedzice JJW W. 
Potoccy , nie tylko zaprowadzone do niey 
przez pamiętnego Dziada i Matkę rozmai- 
te dobroczynności uftawy zachowali, ale 
ie godnym siebie sposobem dopełnili i w 
trwalili. 

Szanuiąc pierwszą zasadę wszyftkich 
społeczeńlftw ścisłą i wierną sprawiedli- 
vrość , napizod nowym i kosztownym roz- 
aiarem naylepsze grunta między włościan 
o2dzielili, aby wymiar ich na mappach o- 
oisany , był zywą xięgą i zawsze obecnym 
sędzią wzaiemnych umow, między wła” 
ieicielami gruntu i iego osadnikami dobro- 
wolnie zawartych. 

Oprocz wielu przezornych i dobro- 
czynnych urządzień Ekonomicznych, zapo- 
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biegaiących zubożeniu i upadkowi familiy 
włościańskich, nie uszedł baczenia czu” 
łych Dziedzicow naydotkliwszy los wiey* 
skiego ludu w czasie choroby , kalectwa i 
tysiąca innych nieszczęśliwych przygod. 
Wszyfikim tym nieodpartym cierpieniomm 
ludzkości zapobiega skutecznie obszerny i 
ozdobny Lazaret w Willanowie, fiałym 4 
nieodftępnym lekarzem , iako tez Niewia: 
ftami w nauce położniczey biegłemi osa* 
dzony; w doftatnią aptekę, łożka i poście- 
le, usługę i zywność dla chorych Qosow- 
ną, sowicie opatrzony, i ftałym rządem 
zabezpieczony , który będąc dla kazdego | 
nieszczęściem dot!:nionego włościanina o% 
twartym zawsze i uprzeymym przytuła 
kiem, ieft razem świadkiem iego błogo. 
sławieńitw tey włości, która go nie tylka 
zrodziła i wyżywiła , ale go na nowo od- 
zyskanem życiem i zdrowiem dobroczyn» 
nie obdarza. 

Niemniey iefi godna politowania wy” 
służona i wypracowana fiarość miedołę: 
ftwem 1 osłabieniem pochylona. Nie le- 
kaią sę wnisy zasmucenia zasłużeni do- 
mownicy i słudzy domu Willanowskiego , 
między których wygodne i przyltoyne po: 
dzielono mieszkania, łaskawym sowitym 
chlehem zabezpieczone, dochowuią ieszcze 
pamięć ftarodawnych familiy Polskich, 
których oycowską nad domownikami pie« 
czą miedzy znakomitsze cechy charakteru 
narodowego liczono. Aby zaś i same do- 
brodzteyltwa były nasieniem 1 zarodkiemt 
cnotliwych czynow, w prowadzony od nie 
nieyszych Dziedzicow zwyczay wyposa 
żenia w każdym roku iedney pary wiey”* 
skich nowożencow , ielt iednym, zwielu 
innych, dzielnym do moralności zachę? 
tem dla całey włości. Nagroda ta dlá| 
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wszyfikich do ubiegania się przeznaczona, 
tym tylko uroczyście w obliczu gromad od- 
dawana bywa, którzy nieskazonych oby* 
czaiow i rzadszych cnot w domowem po- 
zyciu udowodnione świadectwa od Pale- 
rzow mieyscowych i zwierzchnikow swo 
iey osady okazą. 

Namienić tu należało poprzednie u. 
rządzenia, iako połączone z nalłępną do- 
bioczynną ultawą, która na dniu dzifiey” 
szym była przedmiotem prawdziwie przy- 
iemnego i buduiącego widoku.  Zaprowa- 
dzone przez ninieyszych dziedzicow do 
włości Willanowskiey szkoły elementarne, 
na sześć oddzielnych szkołek wygodnie i 
ozdobnie wybudowanych , stosownie do po” 
łozenia wsiow podzielone, zgromadziły na 
dzien dzisieyszy blisko trzyfta uczniow 
wieyskich w celu okazania rocznego z nauk 
popisu. Obrane do tego mieysce w oran- 
zeryi pałacowey: uszykowana pod na- 
czelnictwem Dyrektorow rozkwitaiąca mło- 
dzież pomiędzy ozdobnemi drzewami i 
kwiatami oranżeryi, otoczona natłokiem 
rozczułenych pociechą oycow i matek, 
ściągnęła do siebie JJWW. Gospodarzow 
mieysca zzaproszonemi na ten cel Człon- 
kami Izby Edukacyyney, d zorem szkol- 
nym powiatowym, i zgronem wielu in- 
wych gości iprzyiacioł. Wymowny ieden 
młodzieniec w imieniu całey rzeszy wiey- 
skiey, fłosownym do iey czucia i poięcia 
głosem, posiedzenie otworzył. Przywoły- 
wani potem koleią przez Dyrektorow każ- 
dey szkoły uczniowie, zapytywani od J\\ “ 
Prezesa i Członkow Izby Edukacyyney w 
rożnych przedmiotach, więcey trzech go- 
dzinnym popisem zczytania, pisania, řa- 
'chunkow, i innych wiadomości w xiędze 
"lgęmentarney przepisanych, licznie zgro- 


madżoną publiczność przyiemnie ubawili 
i zbudowali. Przy koncu popisu wyltiapił 
otszak wieyskicii dziewcząt, które pomi- 
mo uczelinictiwa wtych wszyna.ch nau- 
kach, nad to w rozmaitych robotach rę- 
cznych, płci swoiey przyzwoitych, od 
nauczycielek szkolnych wyćwiczone, do' 
świadczenie tych robot, i piesa podzię. 
kowania przy jbukiecie kwiatow złożyły 
JW. Hrabinie Potockiey , iAko wspólney z 
Mężem założycielce tak dobroczynnego 
Ialtytutu. Zakończyła tę radosną młodo- 
cianey rzeszy uroczyltość przygotowana 
dla niey przed oranrzeryą sowita uczta, kie 
dy wtym samym czasie rodzice ich wdzie- 
cznością i radością rozrzewnieni, Zwy: 
czayne po skończonych pracacl: wieyskich, 
[taropolskie okrężne na placu, przedpała- 
cowym wesoło rozpoczęli. 

Komu nie ief oboiętne szczęście 1 0- 
świecenie wieyskiego ludu, kto w dobri- 
czynnem zbliżeniu onego do korzyliania z 
dobrodzieyftw ninieyszey konilytucyi rze- 
telnie smakuie; doniefienie to godnem sie- 
bie, godnem Polaka osądzi 

Z Paryża d. 13. Września. 

D.6 b. m. Amerykańska fregata Kon- 
Rytucya o 54 działach przybyła do Che! 
burga, na którey przypłynął jełnomociy 
poseł ziednoczonych fanow przy Cesar- 
skim dworze Francuzkim, P. Barlow, z 
dwiema konsulami. Rzeczona fregata wy: 
płyneła d. : Sierpnia z Anapolis. 

Gd godziny 7 do 9 w wieczor są tu: 
teysze ulice i place ludźmi zapełnione; 
przypatruiącemi się pokazuiącemu się te- 
raz nowemu kumecie. 

Dochod rozmaitych teatrow tutey: 
szych był daleko większy w roku 1810 ni- 
żeli w latach 1808 i 1809, bo nie wynofił 
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jak 4 miliony 400,000 fr. Powiększenie to 
przypisąć należy wielkiey mnogości cudzo- 
ziemcow, których zaślubiny Naviaś ©--- 


wada Vog 
rzą | poźnievtzę uroczylłości do Paryża 


»cjągnęły. W wspomnionym roku wynofił 
dochod teatrow 5 milionow 224,102 fr 

W skutku wyroku 13 fructidor roku 
13g0, przez który zaprowadzone są konne 
wyścigi w tych departamehtach, które nay- 
więcey chodunią koni, odprawia,się na polach 
Marsowych d. 29 i 30 Września konne wy- 
ścigi. Nagrody wynoszą 2000 i 1400 fr, 

Z Katalonii piszą, iż zabierano się 
tam do przedfiewzięcia wyprawy przeciw 
W alencyi. 

Minier wewnętrzny zdał Naiaż, Ce- 
sarzowi i Królowi sprawę o fabrykach 
kraiowego cukru, z którey pokazuie się, 
iż dotąd wyrobiono w pańftwie naymniey 
2 miliony kilogramow syropu z winnych ia- 
god i przeszło 500 kilogramow cukru. J’ 
C. K. Mość naznaczył fłosownie do wyro- 
ku pod d. ọ Września r. z. wielu osobom, 
które w swoich zakładach wyrobiły po 
36,000 , 20,000, 16,099 &C. kilogramow sy- 
ropu z jagod winnych, po 16,666 i 12,009 
fr. nagrody. 

Woyskowa kommifsya, która wyzna» 
czona była do sądzenia sprawcow i współ- 
winnych zdrady,przez którą zamek Figuiera$ 
oddany zoflał nieprzyijacielowi, skazała d.25 
Sierp. na śmierć i poftradanie dóbr paftępu- 
iące osoby :— Jana Marques, poufałego 
Magazyniera Blonquier; J. Florella, służą. 
cego rzeczonego Blonquier ; Jougne, pisa- 
rza; Genisa Pons i P. Pons, wszyscy pią- 
ciu o zdradę w zamku Figuieras przekona- 
Trzey pierwsi, którzy byli obecni, 
zoftali zaraz firaconemi, a dwa' inni przez 
wyrok zaoczny. Cztery inne osoby wcho- 


ni, 


dzące dotey sprawy uznane przez kommis- 
syą za niewinne zoltały ; ale ze dały po- 
WOŚ dò podeyrzenia, muszę jednak aż do 
pokoiu zofiawać w wyższey Katalonii pod 
firażą policyyną i przypatrywać się mulia- 
ły śmierci skazanych. 

Wiceadmirał Villaret -Joyuese , który 
mianowany zoltał rządzcą We.scyi, iuż 
tam poiechał. 

W Rzymie w kapitolium zaprowadzo: 
ny uroczyście zofiał d. 2r Sierpnia sąd Ce- 
sarski. 

Gazette de France zaczęła pod czas 30 
letniey woyny wychodzić, Wydawał ią 
Renandot pod protekcyą Ludwika XLII, 
Imiona Guftława Adolfa, Tylli, Wallen- 
feina, Oxenftierna, 'Xc. widzieć mozna 
byto na kążdey lironie tey gazety, aw 
trzecim Nrze znaydunie się opis rabunku 
Magdeburga. 

Trzy wychodzące dotąd dzienniki do- 
niefien ( Petstes affiches ) połączone razem 
zofiąną od 1 Paździermka r. b. 

Sławay kompozytor Zingarelli przy» 
był tu z Włoch. 

Matka Cesarza wyposarzyła w czalie 
swoiego bawienia w Akwisgranie 4 ofiero" 
ciałe dziewczęta, 

Talma, bohater drammatyczny, uda- 
ie się na czas nieiaki do Lyonu, gdzie da 
kilka reprezeniacyy 

W kościele Panny Maryi Loretańskiey, 
ną przedmieściu Montmartr, były Biskup 
Kambreyski Rohan de Guelmene, poświę- 
cił uroczyście d. 4 b. m. nowy dzwon i na- 
dał mu imie, przyczem iako chrześni ey- 
cowie byli przytomni Poseł Saski, Szam= 
belan Einfiedel, i Hrabina Regnault de St 
Jean d”Angely. 

Xze A.cykanclerz panftwa przedfiawił 


i dnich Indyach, 
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J. C. K. Mci d. 8 b. m. w Compiegne P. "W oszańtowanym tym obozie na wzgór- 


Soult, prefekta departamentu Lisy do przy- 


fegi. Potem odprawiła się rada miniftrow, 


A pazaiutrz rada Handlowa i rękodzielna. 
Z Morlaiv d. 3: Września, 
Przybyły z wyspy Francuzkiey pod 
banderą pokoiową okręt przywiozł nam 
niektóre szczegóły o ftanie rzeczy w wscho- 
Mieszkąńcy wysp Fran- 
cuzkiey i Bonaparte okrutnie zawiedzione- 
mi w oczekiwaniu swoim zofłali, iz An- 
glicy dotrzymaią im wiernie warunkow ka- 
pitulacyi, Naypierwszym środkiem rządu 
Angielskiego było podwolienie zwyczay- 
nych podatkow i dodaniem do nich nad- 
zwyczaynych. Potem zakazął osadowe 
towary wywozić na innych okrętach tylko 
kompanii Indyyskiey. A gdy do Anglii za- 
wiezione zofłaną, muszą dla wielkiey obfito- 
ści za bezcen bydź sprzedane. Francuzom 
wolno tylko prowadzić podbrzeżną żęglu- 
gę od jedney do drugiey wyspy i de Ma. 
dagaskar. Przedfiębiorąc Anglicy wypra- 
wę przeciw wyspie Francuzkiey , ogołoci, 
li wschodnio -indyyskie poliadłości z woy- 
ska. Obłąkanie atoli umysłu sławnego 
Holkara uczyniło ich na chwilę w tych o- 
kolieach bezpiecznemi. Jeneralny rządzca 
Barlow trudnił się w Marcu przygotowa- 
niem wyprawy przeciw Batawii; lecz do- 
wodzą: y tam Jenerał Daendels znaydował 
się w tak szczęśliwych okolicznościach, iż 
może się dać kuszącym się o tę osadą An- 
glikom weznaki. Zakończył on chw; 
bnie woynę, którą prowadził przeciw Kró- 
lowi Bantam i skoiarzenym małem Xiążę- 
tom Jawy, Przeszedł iako zwycięzca ca- 
łą wyspę Bantam aż do Sourlage, skąd pc- 
Wrocił do swego obozu przy Veltefreden, 


-O kilka godzin drogi od miafa Batawii. 


kach, gdzie zdrowe powietrze pantie, ze- 
brał Jenerał Daendels 25,000 Woyśka, nay- 
więcey z kraiowcow złożonego, pomiędzy 
któremi naywięcey na walecznych miiesz- 
kańcach Makafsaru polega. Fortyfikacye 
Batawii od firony lądu są zupełnie roze- 
brane. Jezeli nieprzyiacić! osadzi to mia- 
fto, tedy Daendels będzie się mógł poty 
na wzgórkach trzymać, poki niezdrowe 
klima przez choroby Anglikow nie wygubi. 
Jenerał ten powszechnie dla ścisłey sprawie- 
dliwości szacowany, tak mało obawia się! 
Anglikow, iż sam przedfiębierze wyprawę 
morską, dla wyparcia ich z wysp Molug- 
skich. 

Z Londynu d. 6. Września. 

( Z Dziennika państwa. ) 

Admirał Kotton mianowany’ ief dò- 
wodzcą kanałowey fłoty: 

Lift z Portśmutu pod d. 6 Wrżeśnią' 
wyraża: ”Dziš odpłynął ąd Algterski' 
ambasador na fregacie Argo o 44 działach 
na powrot do Algieru. ,, ; 

Podług liftow od brzegow Franttrzkich 
pod d. 4 b.m. (iak gazety nasze ogłofiły ) 
przybył Cesarz Francuzow nad brzegi. 

Stan choroby królewskiey iet zawsze 
iednakowy. 

Xże Susex wyszedł z niebezpieczeń- 
Rwa; wczoray mogł iuż wolno oddychać. 

Jeden officer woienney naszey floty w 
Wingo -Sund lłoiącey, pisze pódd. 22 Sier- 


. pnia co naltępuie: — ” Burza morska på- 


nuie tu ciągłe i lękać się kaze wielkiey 
szkody pod temi brzegami. Okręt J. K. 
Mci Xżna Karolina rozbił się o skałę i przez 
cud tylko całkowicie nie zatonął. Szału- 
py okrętu Wiktory doprowadziły gó do 
basźtgo ftanowiska, ale inż'dó sttżby nie* 
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zdatny. ;; 

Z Jamaiki piszą, iż chciano znowu 
podpalić miafto Montego-bay; lecz pod- 
kładaiących ogień niepotrafiono ieszcze wy- 
śledzić. 

Pięć pułkow milicyi posłano wodą do 
Jrlandyi. 

Francuzcy officerowie bawiący na sło- 
wo honoru w Capar zrobili tam mały teatr. 

Względem druku gazety Londyńskiey 
poczyniono nowe rozporządzenia. Na ulicy 
Downik urządzaią dom na wielką drukar- 
mia, wktórey nietylko ta gazeta , ale wszy- 
fikie urzędowe pisma i odezwy rządu dru- 
kowane będą. 

Jeden Irlandczyk askarżony zoftał , iż 
ma fiedem żon Zyiących. Przed zwierzch- 
nością wyznał, iż grzechem ief i witydem, 
ażeby w północney Anglii tak wiele m'o- 
dych dziewcząt żyło bez mężow, i że ie 
dynie przez litość ożenił się z fiedmią. 
Lecz zwierzchność , przed która: ftawiony 
zoftał, nie miała tey nad nim Litości, i 
kazała go do więzienia zaprowadzić nim 
będzie sądzony. 

Sławny prędkopisarz Taylor umarł 
tak ubogi, iak całe życie się okazywał. 
Nie żył rozrzutnie i nikt poiąć nie może, 
gdzie pieniądze podział, które zarabiał. 

Chuć poiedynku rozciągnęła się na- 
wet do kominiarzy. W tych dniach chcia- 
ło dwoch rozfirzygnąć sprzeczkę honoru 
piftoletami w Thodfizlds. Sekundanci po- 
godzili ich przecie; ale nieszczęściem pi- 
ftolet iednego puścił, gdy go na ziemię 
spuszczał i zabił swoiego przeciwnika, po- 
czem uciekł. 

Zapewniaią, iż na przypadek, ieżeli 
Ameryka nie odwoła swey ufławy zabra- 
niaiącey handlu z Angliia , tedy rząd J. Ę, 


Mci poftanowił użyćj odwetu, i mamy 
przyczynę wierzyć, iż posłane P. Forfter 
oltatnie pismo zawiera takowe rozporzą” 
dzenie naszego gabinetu. 
Dnia 7. Września. 
(2 Dziennika państwa. ) 

Mowią, iż onegday odbyła się gabi- 
netewa rada, na którey polłanowione zo- 
ftały nieprzyiacielskie kroki przeciw Ame- 
ryce. Potwierdza się, iż układy mię- 
dzy naszem posłem, P. Forfłer i rządem 
Amerykańskim zawieszone zolftały Pre- 
zydent Maddifson opuścił Wasington i u- 
dał się do swey wsi Montpellier w Wir- 
ginii. Nim wyiechał miał długie naradze- 
nie z posłem Francuzkim , P. Serrurier. 

Onegday był Xze Rejent z Królową 


wiOxford. Powrociii [tamtąd w krotce do 
Londynu. Względem wszylikiego, co się 
Króla tycze, zachowane iefi nay większe 
milczenie. Podług dzilieyszego doniefienia 


znayduie się w dotychczasowym fłanie. 

W prowincyi Karakas utworzył się 
klub, który przybrał nazwisko patryoty- 
cznego towarzyltwa w Karakas. Ufiłowa- 
niem tego klubu iet oderwać Hiszpańską 
Amerykę od macierzyftego kraiu. Wyda. 
ie on teraz dziennik pod tviuiem: Patriota 
Wenezueli,  Mowią, iż zamiarem ieft iego 
rozwiązać kongrels. Ma on iuż tyle wpły- 
wu, iż na iego wskazanie kilku członkow 
kongrefsu uwięziono. Sądząc po tonie, któ- 
ry przybiera, zdaie sie dążyć do władzy 
prawodawczey i nadać południowey Ame- 
ryce rząd federacyyny. Walencya, doli- 
na Aragua i inne prowitcye uznaią tylka 
powagę tego klubu, a ianych władz słu- 
chać mieclicą 

Z Limerik piszą pod d. go Sierpnia: 
«= Wczoray udał się John Herbert w towa 
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rzyfwie ędziego pokoiu i oddziałem dragonii 
Ho okolic Kratow,dla oszacowania dzielięcin 
wW momencie zgromadziło się wiele ludzi, 
którzy kilka razy dali ognia, konia pod 
P. Herbert ubili i iednego dragona ranili, 

W Portsmucie ftoi teraz ftatek, na 
którym znayduře się bardzo wiele kobiet i 
mężczyzn, którzy maią bydż do Botany - 
Bay wywiezionemi. Pomiędzy kobietami 
znayduie się panienka znakomitey i boga- 
tey familii, która za przybyciem do Bota- 
ny- Bay zaślubić się chce ziednym na wy- 
gnanie skazanym. 

Dnia 7, Września. 
( Z Monitora. ) 

Zapewniaią, iż nadzieia wyzdrowie- 
nia Króla powiększyła się teraz. J. K, 
Moeśc śniada o zwyczayney godzinie i prze- 
chodzi sie spokoynie po pokoiu 

Wszy ftkim cudzoziemcom, którym da- 
ne byty pozwolenia udanie się do Grave- 
sand, kazano się fiawić w kancelaryi cu- 
dzoziemcow i odebrano im pozwolenia i o. 
świadczono, iż zadne więcey nie będą wy- 
dawane. 

Liczba chorych naszych Żołnierzy w 
Portugalii podaia teraz do 12,000. 

Z Kafrel d. 11. Września, 

Wyrok Królewski dopełniaiący kon- 
ftytucyi ftanowi względem szlachty wkró` 
leftwie Weftfalskim. Wyznaczona bedzie 
osobna kommifsya do uznania tytułow i 
majoratow. Osoby pofiadaiące przed za- 
łożeniem ieszcze pańltwa tytuły szlachec- 
twa, Xiążąt, hrabiow, baronow i ryce- 
rzow, muszą bydź w przeciągu dwoch lat 
od korony pod utratą onych uznanemi i 
otrzymaią nowe patenta. Dawne herby 
mogą bydz zatrzymane z rozróżnieniem 
iednak do każdege tytułu przywiązanym: 


Majoraty mogą bydź za Królewskim po- 
zwoleniem utworzone, ale muszą przynay= 
mniey 3000 fr. czyltego dochodu w dobrach 
ziemskich okazac. Na przyswoionego sy- 
na przechodzą w ten czas tylko , gdy Król 
zezwoli na przyswoienie. Wdowy pobie- 
rać będą czwartą część dochodu z majora- 
tu, ieżli nie pofiadaią innego dochodu. Je- 
żeli liniia męzka wymrze, tedy dobra do 
maioratu należące są własnością familii, 
chyba, że Król wynielie którego z krew- 
nych na majorata. 
Z Rzymu d. 28. Sierpnia. 

Od czasu iak Rzym doftał się pod pa- 
nowanie Francuzkie, widocznie podnosi 
się iego jprzemysł; wywożą iuż zboże do 
Francyi, a Marsyliia opatrywana ieft ie- 
go potaziami do sweich mydlarni. Dobra 
zniefionych klasztorow , które podobno 
trzecią część własności gruntowey w by- 
łym kraiu Rzymskim fianowiły, zakupione: 
są i dobrze zapłacone od bogatych famiłiy- 
Kosztem rządu zwiedza P, Cahizzini, posia- 
daiący wielkie wiadomości mechaniczne, rę- 
kodzielnie Francuzkie, dla zaprowadzenia 
tu także ulepszeń. 

Nakazane roboty do zrobienia Tybru 
spławnym, wzbudzaią tu wielką radość, 
bo każdy czuie tego potrzebę, zwłaszcza, 
że Tyber corocznie z swego koryta wy: 
ftępował , zalewał mialto, nadwaątlał fun- 
damenta gmachow, przerywał związki i 
niezmierną moc mieszkańhcow w nędzy po- 
grążał. Kunszta cieszą się nierownie z te- 
go poftłanowienia, bo woda w padała we. 
wnątrz panteonu i psuła co rok naypięk- 
nieysze pomniki. 

Zaden proiekt nie wzbudził iednak 
tyle zapału iak otworzenie profiey ulicy 
między mofitem S. Amoła i kościołem S* 


Piotra. Ktgplwiek tylko był w Rzymie 
ubolewął, iż w spaniały ten gmach nie 
miał z żadący fłrony otwartego mieysca , 
azeby się wcałey świetaości oku okazał. 
Trudnią fię iuż ocenieniem domow, które 
na ten koniec maig bydź rozebrane, i za 
kilka lat wiezdzaiąc do Rzymu, poiedzie 
się od bramy del Popolo nayprzod przez 
ogrod Cesąrzow , potem przez piękny plac 
„wzdłuż Tybru, it. d. aż do kościoła S. 
Piptra, któremu ftarożytność nic rawnego 
pokazać nie może. 
Z Bruzelli d. 11. Września. 
Gazeta tuteysza zawiera co nafłępuie: 
—— Wczeray przyszło tu kilka oddziąłęw 
gwardyi Cesarskięgy. 
Z Sztołolmu d. 6. Września. 
Przybył tu Çes. Auftryacki Minifter, P. 
Neipperg, i Kapitan Weifs, 
Nadworny kanclerz i Komander, Ba- 
ron Wetterftedt, powracił tu niedawno i 
obiął zaraz znowu urzędowanie swoie. 
Królewicz Naftępca tronu wyszedłszy iuż 
zupełnie z choroby, przyiąż deputacyą od 
tuteyszey załogi, na którey czele będący 
Jenerał adjutant i Pułkownik Lagerbriag 
wyraził radość załogi z oglądania J. Kró' 
lewiczowskiey Mci w dobrem zdrowiu. Po- 
tesa przybyła deputacya od magiftratu i 
mieszczan z wyrażeniem podobnychże u- 
czuciow, na którey czele znaydował się 
Podwielkorządzca Lindh w nieprzytomno- 
ści wielkorządzcy. 
ZPeterzburza d. 31. Sierpnia, 
Jenerał piechoty, naczelny dowadzca 
woyska w Moltunach, Goloniczew Kutu- 
zow , otrzymał na dawod łaski wizerunek 
J.J. Mci brylantami osadzony. 
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448 ś- NE przez alironomow we Fran 
cyi kometę , widzieć tu od 8 dni można sa“ 
memi oczyma. 

Gdy kończy się budowa wyfławione- 
go na wzor Š. Piotra w Rzymie kościo- 
ła Maryi Kazańskiey, zaczęto zatem fto“ 
iący przed nim fłary kościoł tegoż mazwi. 
ska rozbierać. Wewnątrz nowego kościo, 
ła Roi 56 słupcow z palerowanego i bron- 
zem przy ozdobionego granitu, z których |każ. 
dy kosztował 8000 rubli. Dwoie głownych 
drzwi są zbronzu lane i zawieraią w wy- 
pukłey robocie hiltoryą pisma Świętego 
podzieioną na połą. Posadzka w koście- 
le ieft z polerowanego w kolorach mar- 
muru, 

Z Bukareflu d. 31. Sierpnia. 

Naczelny dowodzca, Jenerał Kutu- 
zow , lubo codziennie tu był oczekiwany , 
nie ziechał wszelako do tey chwili. 

W mnieyszey Wołoszczyznie 
duią się rzęczy w dawnym anie. 

Przed kilku tygodniami przybył tu 
goniec od Barona Hübsch z Konltantyno- 
pola. D. 19 b. m. puścił się na powrot w 
podroż, i odprowadzony z Szyltowy zo. 
fał do obozu W. Wezyra; lecz dotąi 
niewiadomo czyli mu dozwołony ielt po, 
wrot. 


znay* 


Z Jafs d. 4. Września. 

Stoiący tu załogą pułk Raskiego wy- 
ruszył w tych dniach do obozu przy W as- 
lui. Na iego mieysce weszły tu dwa ba- 
taliony pułkow IKozłowsk ego i Witepskie- 
go dywizyi 15tey. 

Przeszła niedawno tędy ota dywizya 
przeznaczona ieft do osadzenia brzezow 
Dunaiu w Bafsarabii 


Zyczący s bie trzymać Gazetę Krakowską od nowego kuartała od 1 Pażd iernika do 


Nawego roku 1912, upraszaią się, aby raczyłi się wcześnie zgłaszać 


Cena iey zwyczay- 


na. 13 złp. 15 gr. na kwórtał bez poczty, a z pocztą złp. 15 doduwszy cekolwies nad tę 
cenę micyscowey pocccie za regularne oney dojlawianie, 
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GAZETY KRAKOWSKIEY 


Z KRAKOWA DNIA 29. WRZESNIA 1811 Roku W NIEDZIELĘ. 


2 Warszawy d. 24. IP rzeźnia, 

Cieszy się iuzż fłolica kraiu naszego u- 
pragnioną obechością dobrego Mondrchy, 
do którey d. 21 b. m. wieczorem z NN. Kró* 
łową i Królewną Jchmość szczęśliwie za- 
witał. 

Oto są szczeduły podroży Ich przez Da 
partement Warszamwsnt ś urbcżzyżtego wiazdu 
do stolicy. 

D. 20 Września o godżinie w pół do 
4tey po połudasiu wiechał N. Pan w granice 
Departamentu Warszawskiego. Na pierw- 
sżey lfłacyi wsi Lubońku, półtory mili od 
miafła Kłodawy , powitali, Go zalłępuiący 
mieysce pod niebytność Prefekta, Radzca 
Preftktury, W. Teofil Szymanowski, W. 
Jenerał Brygady Krasiński, dswodzący w 
Dapart: Warsz:, Podprefekt Powiatu Łę- 
czycko - Zgierskiego i inni obywatele. Po 
przeprzężeniu koni, udał się Ñ. Pan w dal 
Szą drogę. Przeieźdzaiąc przez mialtd Kło- 
dawę przyymowany był od Burmiftrza 
mieyscowego zradą mieyską i Proboszcza 
z alsylłtencyą w ubiorach kościelnych. W 
środka miafta fiała gwardya narodowa 'z 
całego Powiatu zgromadzona, ado fu kil- 
kudziefiat osob wynosząca. O gch kwa- 
dransach na $mą wieczorem ziechał N. Pau 
do miafta Kutna, na nocleg przeznaczone- 
go. Droga blisko na półćwierci miili do 


pałacu prowadząca kilkuset kagahcami za 
fiaraniem Dziedzica oświecona, przyiem- 
ny sprawiła widok.  Jadącemu Monarsze 
taż drogą towarzyszyły radosne okrzyk, 
licznie zgromadzonego ludu. Przy wyjia- 
daniu z poiazdu, wiłanym był N. Pan od 
JW. Minifira Policyi, umyślnie na powita- 
nie Monarchy przybyłego, i przez gospo- 
darza domu JW. Radzcę Stanu Rzatkow: 
skiego. Po niespełna półgodzinnem wypo- 
cznieniu, dał N. P. audyencyą zgromadzo- 
nym z okolic Obywatelom, z któremi tak 
sam, iako i Królowa Jmć dobrotliwie i u- 
przeymie rozmawiac raczyli; poczem Kró- 
lefiwo Jchmość do swego pokoiu udali się na 
obiad. W sali zaś audyencyonalney obiad 
na dwadzieścia kilka osob był dany. — Na- 
zaiutrz rano, to iefi d. zr Września, o go* 
dzinie 5tey słuchał N. Paz wraz z Królową 
Jmcią i Królewną Mszy, przez Kapelana ` 
swego, w przybraney na ten koniec kapli. 
cy odpraiwioney, po którey o w pół do 
ótey w dalszą udał się podroż. Po w pół 
do 1itey przed południem, przeiechał N- 
Pan przez mialio Łowicz, gdz e się właśnie 
sławny jarmark na 5. Mateusz odbywa. 
Wieżdzaiąc do miaa przyymowauy był 
iak zwykle przez Burmifirzay Iuchowien- 
Awo i Obywateli, licznie na ulicę, którę. 


dy pizejeżdzał, zgromadzonych. O pier-. 


X 

wszey z południa ftanął N. Pan we wsi U. 
minie, w bliskości miafteczka Bolimowa 
na śniadanie, gdzie godzinę, to ieft do 2giey, 
zabawiwszy, daley podroż swą do miafta 
Warszawy odbywać zaczał, O wpół do 
5tey przybył do miafta Btonia, gdzie przez 
Burmiftrza, radę mieyską, Duchowieblitwo 
+ innych Obywateli przyięty, wśród uszy- 
kowaney we dwa rzędy gwardyi nurodo- 
wey na rynku, przejechał przez mialo na 
polć. Tam przeprzag koni był przysposo- 
bioaym, w któróćn mieyscu członki Rady 
Powiatu Błońskiego i inni obywatele swe 
uszanowanie Monarsze złożyli. W pół do 
6tey lanal na oftatniey przed Warszawa 
ftacyi we wsi Ołtarzewie, na którego przy- 
ięcie i powitanie imieniem Obywateli Po- 
wiatu oczekiwał JW. Alexander Potocki, 
AW. Koniuszy, Prezes Rady Ptu Warszaw- 
skiego. Po przeprzężeniu koni, vdał się N. 
Pan drogą przez wolą ku rogatkom Uiaz. 
dowskim, przy których o gch kwadran 
sach na 7mą ftanąwszy , naprzod przed ro- 
gatkami przez JO. Xcia Miniftra Woyny, 
JW W. Jenerałow i cały sztab powitany, w 
otwartym poieżdzie, poprzedz ny dwiema 
szwadronami artyleryi konney i sz vadro- 
nem pułku igo jazdy ułanow, maiąc po 
prawey poiazdu Xcia Miniftra Woyny, a 
po lewey JW. Jenerała dywizyi Zaiączka 
konno iadących, a za niemi grono 0! fice- 
rów, wiechał do miata. Przy rogatkach 
„Prezydent Municypalności miafta Stołecz- 
nego Warszawy, W. Węgrzecki, będący 
na czele Rady Municypalney, mową nafig- 
pną przy oddaniu kluczy powitał Monarchę: 
” Nayiaśnieyszy Panie! Urzędnik mia- 

fta Stołecznego Xięfiva, któregoś łaską 
swą zaszczycić raczył, przy podaniu na 
suak wiunego hołdu kluczy, wita Cię 
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łącznie z Radą Municypalną w im'eniu 
wiernych poddanych Gminę Warszawską 
składaiących. Długi czas niewidzenia na- 
szego łaskawege Monarchy zaiął serca na, 
sze tęsknotą, którą w niepamięć szczęśli- 
we przybycie puszcza. Pozwól N. Panie, 
że Cię wierni Twoi nazywaią Oycem, al- 
bowiem iedynie z rąk Twoich pewni ielieś. 
my łask, które dobroczynność Twoia u- 
dziela. — Czuiemy przywiązane do berła 
wielkie trudy, i dla tego oszczędzamy dro“ 
giego czasu, który dla Twych poddanych 
poswięcasz, O nic Cię więc nie prosiemy: 
gdyż znasz lepiey, czego nam potrzeba. 
Zycie nasze dla przedłużenia dni Twoich 
poświęcić gotowi ielłeśray, gdyz iedyną 
n:dzieię mamy w Tobie. ” Niech zyie 
Król, i Krolowa z Królewną!,, 

Po czem Prezydent wzniosł dwa klu. 
cze, i podawał ie N. Panu, od którego tę 
odpowiedź odebrał: = 

» Pewny iefłtem o wierności waszey. 
Klucze w dobrym ręku znayduię; niech więc 
w nich zolianą. 

Tu powftały okrzyki ludu zgromadza- 
nego i huk dział dał się słyszeć; w tém 
NN. Królsftwo Jchmość, otoczeni licznem 
gronem cywilnych i woyskowych konno 
iądących, ruszyli, i przy afsyfiencyi trzech 
powyżey rzeczonych szwadronow i dwoch 
szwadronow pułku 4go firzelcow konnych 
jechali ulicą Uiazdowską, przy którey po: 
czątku Starsi Ludu Izraelskiego tuteyszey 
ftolicy powitali Ich imieniem swoich współ- 
braci. Ruszywszy fłamtąd, iechali w po- 
drod szeregow woyska; złożonego z gwar- 
dyi narodowey, oddziału weteranow, ucz- 
niow szkoły indzynierskiey i artylerycz- 
ney , całego pułku 15go piechoty i oddziąe 
łu 17g0, do zamku swoiego przy Świetle 


pochodni, oświeceniu wszyfikich domów, 
odgłosie dzwonow wszylikich kościołow, 
przed któremi po drodze fitało Duchowień. 
ftwo całey ftolicy, i przy okrzykach roz- 
maitego anu i płci osob, po obu ftronach 
uł c Iloiących, Wyfiadaiące Króleftwo Jch- 
mość z poiazdu przyięli przy wschodach 
Senatorowie, Minifirowie, Radzcy Stanu, 
maiący na czele Prezesow swoich, i za” 
prowadzili Ich na wielką salę, gdzie od 
nich, iaka teź od licznego grona roznych 
urzędnikow powitanemi zofłałi, Po iedno- 
godzinnćm blisko z niemi zabawieniu, od- 
dalil: się Królefiwo Jchmość do swoich po- 
koiow. 

Procz honorow powyżey wyrażonych, 
które przeieżdzaiącemu Monarsze czynione 
były, Podprefekci Ptu Łęczyckiego, Or- 
łowskiego, Sochaczewskiego, Błońskiego i 
Warszawskiego, przez których okręgi |N. 
Pan przeieżdzał , niemniey Podprefekci Go” 
fiyaski, Brzeziński, Czerski, konie na fta: 
cyie doftarczaiący, konno N. Panu iedn* 
przez Powiaty swe, drudzy przez „fłacye” 
assy ftowali. 

Dnia 22 w niedzielę, o godzinie 1itey, 
byli Króleliwo Jchmość w katedralnym ko- 
ściele na Mszy wielkiey , mianey przez JW. 
Biskupa Zacharyaszewicza, i na Ta Deum 
Bpiewanem w środ huku dział, przy aśsy- 
fiencyi Senatu, Miniftrow , Kadcow Stanu, 
©c. i wcyska. [Po nabożeńlłwie, Kapitu 
ła Warszawska powitała NN. Króleftwó w 
Jch loży, poczem udali się ma pokoie. 
Tam N. Pad dawał audyencya Senatowi, 
Radzie Stanu i wszyfikim Władzom, przy- 
woływany nt kołeyno przez JW. Małachow_ 
skiego Marszałka Dworu. Gdy się te au. 
dyencye ukonczyły, dał N. Pan prywatną 
JW. Rezydentowi Francuzkiemu, a potem 


1 

wyszli Króleltwo Jchrtość ma pokoje, 
gdzie rozmawiali uprzeymie ze wszyłlłkie: 
Wieczorem, były pokoie dła Dam, i 


r 


mi. 
przedfiawienie ich NN. Króleftwu Jchmość 

Między osobami dworskiemi przyby” 
łemi za Królefiwem Jchmość, są nafiępu- 
iące: 

Wielka Ochmiftrzyni Królewney Jmci 
Baronowa d Obyra — Radca tayny skar- 
bowy Baron Manteuffel. — Marszałek po- 
droży de f'impling. — Szambelanowie: Mar- 
grabia de Piatti i P de Rarzensztein, —— 
Pułkownicy Adjutanci Pakosz, Bose i 
Browne. —Kamerjunker Dziembowski, pier. 
wszy Porucznik gienacyerow z gwardyi J- 
K. Mci. 

Z Amfterdama d. 14. Wrzefnia. 

Nayiaś. Cesarz darował mìiañu Hadze 
znayduiącą się tam piękną bibliotekę i 
wspaniały zbior obrązow. 

Od granic Hiszpanskich d. 19. Sier prio. 

W południowey Hiszpanii spodziewać 
się w krotee należy ważnych wypadkow» 
które poniekąd będą skutkiem wynikłych 
pomiędzy Anglikami i Hiszpanami kłótri. 
Po odłaczeniu się Hiszpańs iego dowodzcy 
Blaka z iego korpusem od Angielskiego woy- 
ska, i po daremneim iego yuiiłowaniu do- 
fiania się pod Sewillą, który, iak wiad - 
mo, popłynął potem do Kadyxu, czynił 
Angielski poseł, Henryk Wellesicy, w imie- 
niu swoiego brata Lorda Wellington, kil 
kokrotne usiłowania, dla nakłonienia tax 
zwarey rejencyi de wyprawieria Blaka z 
wszyfikiemi Hiszpańskiemi woyskami do 
Andaluzyi, w celu zatrudnienia znaczney 
części Francuzkiego woyska i zmnieyszeniać 
przez to działaiącey przeciw Angielskiemu 
woysku fiły. Lecz, jak się dowiadniemy, 
ani rejencya, ani Blake mie dali się do 

)af 
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tey wyprawy nakłonić, którey oftatni 
naybardziey się dla tego sprzeciwiał, łe 
miał w działaniach swoich słuchać inftruk- 
cyy Wellingtona. Wszyfika co Wellesley 
po wielu faraniach mógł otrzymać koń- 
czyło się na tem, iż Blake podiął się wy- 
siąśdź z częścią swoiego woyska do Mur» 
cyi, obiąć tam naczelne dowodztwo, a 
potem w kroczyć do Andaluzyi, bez u* 
trzymywania iednak związkow z woyskiem 
Angielskiem lub słuchania iego wodza roz” 
kazow. Petey umowie wsiadł Bląke z 
swoią dywizyą w Kadyxie na okręty i o 
koło środka Lipca przybył do odnogi Al- 
meria (wschodniey części królelłwa Gre- 
nady ) i wysadził na ląd woyska. W tym” 
że czasie połączyły się znayduiące się w 
królellwie Murcyi Hiszpadskie woyska 
przy Lorca, skąd część iedoa udała się do 
Benizałon i Gergar dla złączenia się z Bla- 
kiem, a druga poszła gorami dla zagroze- 
nia miafiu Grenadzie. Małe załogi Fran- 
cuzkie w wschodniey Grenadzie zą pokaza- 
niem się nieprzyiacielskiey siły cofnęły lię 
ku miafiu Grenadzie i przyłączyły się do 
4go korpusu Francuzkiego , do którego na- 
leżały. Na pierwszą wiadomość o tem po- 
ruszeniu posłał Xże [almacyi woyska do 
Grenady, które był do Efiramadury z so- 
ba zabrał; a zapowrotem z pod Kadyxu 
do Sewilli, gdy dowiedział się onieprzy- 
iacielskich praiektach przeciw Grenadzie, 
wyruszył tam zznacznym korpusem d. 18 
Lipca z Sewilli. Podług oftatnich donie- 
sień z Grenady pod d. 25 Lipca obiął sam 
naczelne dowodztwo nad zgromadzonemi 
przed Grenadą woyskami, zwłaszcza, że 
Jenerał Sebaltiani , dowodzca 4go korpusu 
odiechał był za urlopem do Francyi. Woy- 
sko to wyruszyć miało nazajutrz przeciw 
nieprzyiącielowi, kiurege gławna kwatera 


20: tymczasowo w Grenadzie. Nad 
brzegami środziemnego morza poltawiono 
kilka batalionow Francuzkiego woyska,a 
mianowicie ftanąt znaczny korpus przy 
Maladze, dla przeszsodzenia wylądowa- 
niu nieprzyiacielskiego korpusu, który, 
iak zapewniaią, ułożono w tey okolicy 
wylądować i wziąść do niego woyska z 
Gibraltaru. — Podług litow z Sewilli pod 
d, go Lipca nie miano tam ieszcze wiado- 
mości o działaniach w króleliwie Grenady, 
ale nie wą'piono 0 pomyślnych wypad- 
kach i oczekiwano w krotce powrotu Xcia 
Da!macyi z głowną kwaterą. — W urządze- 
niu południowego woyska zaszła w tem 
odmiana, :ż przybyły od w yska Portu- 
galskiego gty korpus pod dowodztwem Je- 
nerała Drouet połączony zola? z stym 
korpusem, którym dawniey Marszałek 
Mortier dowodził, apo iego odiezdzie Je- 
nerał Latour- Maubourg, i połączonym 
tym piątem korpusem dowodzi Jen. Drouet, 
a Jenerał Latour- Maubourg obiął znowu 
dowodztwo nad jazdą południowego woy- 
ska. — Jenerał Drouet miał w polowie Lip- 
ca głowną swoią kwaterę w Sewilli, gdzie 
ftała iedna iezo dywizya, a dwie inne ie- 
go dywizye (lłoią leszcze w południowey 
Eftramadurze ztey firony Gwadyany. 
Z 2elgradu d. 7. H rześnia. 

D. 5 b. m. zgromadził się senat i na- 
radzał się wzulędem pogorszaiącego co, 
dzieunie położenia Serwii i wzgledem środ- 
kow obrony. Z Bośnii dowiaduiemy się, 
iż Turcy czynią tam wiełkie przeciw nam 
przygotowania. 

Naczelny dowodzca, Kara Gyorgya, 
wydał do swoich podkomendnych rozkazy, 
aby zawsze w gotowości byli do drogi. 

Rofsyyska załoga w Belgradzie zmpiey- 
szyła się bardzo. 


453 
DONIESIENIA. 
Prospekt Mappy ogólney Xizsjwa Warszawskiego, do którey dodane są : Galiçya dcuna d 
wselka część Litwy, oraz Prus wschodnich, we dwuch wielkich arkuszach; zebraney 

z mapp sztychowanych PP. Setzman, Schrester, Meyer, Gili zannoni, oraz z nay- 

lepszych hart ręcznych orygmalnych starey Galtcyś i Litwy, przez P A. Alfonces 

Podpułkownika, Paddyrektora Indzynterow i Naczelnita Biora To eraficenego: 

Chcąc iedynie dogodzić życzeniom nieraz eśwadczonym władz woyskowych , Cy- 
wilnych, a nawet członkom fianu kupieckiego, przedfięwzięto złożyć ninieyszą Mappę, 
WkIÓREy. rysunek, dokładność połozenia mieysc, &c. zapewne oczekiwaniu znawcow 
o owiedzą, 

k Bodzielona na wydziały mieyscowe, na wydziały woyskowe, na Departamenta 
czyli Prefektury i okregi gminne, ftanie się ta Mappa powszechnie potrzebną do wszeł- 
kich związkow rządowych, handlowych i AAA Reieltr vrt. AE A znaki poło- 
żone nad mialtami, okaże patrzącemu mieysca fłołeczne wydziałow, Departamentow 
czyli Prefektur, Podprefektur, mieysca Trybunałow kryminalnych, lub pierwszey in- 
ftancyi, Sadow Pokoiu, Arcy -Biskupltw, Biskupftw. Okaże takze fiacye etapowe dla 
przechodow wcyską, flacye pocztowe z wyrażeniem ich odległości, rachuiąc na mile 
Polskie i ua werszty Rofsyyslie. Będzie także na niey wyrazona odległość znaczniey- 
szy cl wrah Xi: liwa od głównych mialt Europeyskich. 

Protz tego umieszczony na niey będzie przychod į odchod Poczty konney i wozo- 
wey , rak, x teraz iell polianowiony. 5 

D'a narodow zagranicznych kray Polski mniey znaiących, w krótce po wydaniu 
rzeczoney Mappy, wyydzie na widok publiczny krótkie wyobrażenie fatyfiyczne Xię- 
fwa Warszawssiego z przytoczeniem ogółnem dzieiow!tegoz oftatnich , i opisaniem roz- 
legiości, ludności, płodow i fanu handlu wtym kraiu. - 

Zgoła nic nie zaniedbano, aby to dzieło fiało się miłem i użytecznem dla wszy- 
kich narodow i tanow. Mappa ta sztychowana będzie z naywiększem fłaraniem i 
dokładnością przez Karola Marc, naylepszego sztycharza w Berlinie, i tylko dla Prę« 
numeratorow exemplarze wybite będą na papierze welinowym. 

Cena Prenumeraty ief Zł. 30, z których 18 zaraz, a 12 przy odbieraniu Mappy za. 
płacone bydź maia. Prenumerata otwarta ieł w Warszawie w biorze Topograficznem 
na Nowym Swiecie w domu Oliera, od ọ zrana do 3 po południu, „a dla Departamen- 
tow w Kantorze Jeneralnym Poczt, gdzie Prenumeranci raczą odesłać pieniądze franco, 

Rysunek Mappy iell zupełnie ukończony , i ma bydż oddany do sztychu iak tylko 
liczba Hrenumeratorow 300 doydzie. 

Ogłosi się przez Gazety, kiedy ta karta wyydzie. 


Niżey podpisany Mafsy krydalney niegdy Jerzego Of[solinskiego kurator w moc 
zalecenia Wysokiego Trybunału Cywilnego Iszey Infiancyi Departamentu Krakow- 
skiego d. 14 Sierpnia r. b. L. 4198 naliąpionego wzywa powtornie Wierzycieli teyże 
Malsy, aby w celu przedfławienia swych monitow przeciwko rachunkom, oraz wybo- 
ru deputacyą przed delegowaną kommifsyą w d. 7 Października mieyscu pofiedzeń 
sadowych o godzinie 4 po południu osobiście albo przez gej "se, b ftawili się z 
tem ofirzeżeniem, ze w przypadku tych nieftawienią się wierzycieli, Trybunał na 
wniosek kuratora z urzędu będzie czynił. 

Hyacwth Bienktewicz. 

Jozef Wołczyński, Patron Trybunału Cywilnego Iszey Inftłancyi Departamentu 
Krakowskiego do publiczney wiadomości podaie, iz na dniu 9 Września r. b. Urząd 
Patrona zrezygnował, i wszelkie Akta Obywatelskie u W. Stanisława Miialskiego, Pa- 
trona przy Trybunale Cywilnym Departamentu Krakowskiego złożył. 


Yntendzntyra Dabr i Lasow Narodowych Departamentu Krakowskiego. 
Młyn w Rakewicach o ćwierć mile od Krakowa leżących z.4ma kołami będzie 
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więcey daiącemu nA rok ieden i miefięcy 7, to left: od 1 LiRopada 1811 do ofiatniego 
Maia 1813 zadzierzawiony. — Życzący sobie tey dzierzawy raczą się w biorze Inten- 
dentury Dóbr i Lasow Narodowych Departamentu Krakowskiego dnia 11 Października 
o godzinie tey z rana znaydować. — Warunki pod iakiemi wypuszczony zofianie przed 
egtoszeniem lcytacyi oznaymione będą, tym czasem chęć licytowania maiącym wia- 
domo czyni, zegdy Prætium fisci roczne zł. pol. 2654 gr. 9 ieft ufianowione, ma się 
przeto każdy do licytacyi przychodzący w 1otą część Vadii zł. pol. 265 gr 22 wynos 
szacą usposobić, ktora nie inaczey iak w monecie courant srebrney przyiętą zolianie, 
— Dla zabezpieczenia zaś skarbu narodowego, tak względem regularney wypłaty rat 
dzierzawnych , iak i w dobrym ('anie utrzymania budynkow skarbowych, potrzebna 
będzie procz złozonego Vadium kaucya przed Notaryuszem publicznym zeznana bez- 
pieczeńliwo summie roczney przez plus ofierencyą wynikłey upewniaiąca. — O czem 
wszyfikich chęć licytowania maiących dla ich doftateczney informacyi zawiadomia, 

W Krakowie dnia 18 Wrztśnia 1811 roku. 

Komar, Intendent. 
> Bogusławski, Sek. j 

Mae podpisany Notaryusz Departamentu Rrakowskicze, na wezwanie Ur, Wi 
ktoryi z Golańskich Szumskiey, po niegdy Macieiu Szumskim pozofiałey wdowy, dzie- 
dziczki domow: murowanego i drewnianego, z szynkiem pod liczbami 155 1 156, 2 
dwowa ogrodami owocowym i iarzynnym, oparkanione zupełnie , CZĘŚCIĄ baląsaimi vu 
filarach murowanych; tudziez z polem i łąka na Podbrzeziu przy mieście Kazamierzw 
nad ftarą Wisłą ltoiących , aroku 1809 dnia 15 Maia szacowanych urzedownie ua 
srebrną monetę zł. pol. iedenaźcie tysięcy, (11009 z.p.) wpołowie przez cessyą od nie- 

dy Macieia Szumskiego iey małzonka 1799, a w drugiey połowie przez cessye od Jana 
E MATA i Marcyanny z Szumskich Scherschnikowey , syna i córki, oboyga pełno- 
letnich w roku bieżącym na nią zeznane, do niey prawem własności nalezacych. pov 
daie do wiadomości publiczney , iż takowe domy z ogrodami, polem i łąka, przez pu: 
bliczną licytacyą w kancellaryi Notariatu, w domu przy ulicy szerokiey pud liczbą 4v 
sprzedawać będzie. Na przedftanowcze przysadzenie dzień 21 Października r. b. 1811, 
o godzinie 3ciey po południu , a na pierwszą cenę iedenażcie tysięcy zł. pol. ( 11000 zp.), 
w grubey srebrney monecie ufłanawiaią się. Zyczący więc sobie kupna wymienio- 
wych domow , ogrodow, poła i łąki przez więcey dayność, wzywaią się w mięysce na- 
dzien i godzinę wyzey wyrażone, zzakładem dziesiątey częśel szacdnkowey summy 
tysiąc zł pel. (1100) wynoszącym, a przed zaczęciem licytacyi złożyć się w mieyscu 
teyze licytacyi maiącym. Dan w Krakowie d. 7 Września 1811 roku. 

Ardrzey "Tark ewic-. 

Zafiępca Prefekta Departamentu Krakowskiego wezwaniu Prześ. Adninifiracyi Sav 
lit Wieliezkich czyniąc zadosyć podsie do publiczney wiadomości, iz ra cniu 16 Paż- 
dziernika r b. o godzinie dziewiątey z rana odbywac się będzie wbiorze Admiriftragyi 
w Wieliczce publiczna licytacya na dofiawierńie do magazynu Salinarnego znaczney 
ilości owss i fiana, przy którym ztym kontrakt zawarty bedzie, kio za cenę nayniz- 
szą produkta te odftawić zobowiąże się. — Chęć przeto licytowasiia nfaiący w Vadium- 
zaopatrzeni, w czalie i mieyseu powyżey oznaczonym znaydować sie zechcą, 

W Krakowie dma 7go Września 1811. 

Wielogłotwski, Z.P. 
Kalinka, Z. S. Y. 

Mapifirat' Municypalnego Mialfa Wieliczki wspólnie de Ntiašnieyszych Cesarza 
Anfiryackiego i Króla Saskiego należącego, nińieyszym publicznie wiaťomo czyni: że 
tuteysze mieyskie, iako to: — 1) Wyłączne prawo robienia w całym miafta tuleysze: 

o okregu wszelkich trunkow, mianowicie zaś gorzałki, piwa i miodu Wraz z piwnym 
e n będącą ta:w izbą szyńkowną, końskim młynem, gorzelnią, iednym szyne 
kowhyń domadm Podałenie: zwanyńt i niektóremi browarremi naczyniami, tudzież «= 

stem pod 19 kotcy wyliewu w sobie zawierającym. — 2) Dochod z konsumpcyi wy: 
sy wsgomniopych truakow pobierać się zwykły. — 3) Czopowe na wyrabiaczow pł- 


l 45 
wa i miodu, tudzieś na wyszynk gorzałki nałożone. — 4) Targowe. — Nakoniec 5) kom- 
sumpcya wina, na nafępuiący rok ieden, lub podług okolicznosci na lat trzy z dniem 
pierwszym Lifopada r. b.zaczynaiłące się tu na mieyscu w tuteyszym Salinarnym zam» 
ku na dmu g Października r. b. 1811 naywięccy oliaruiącym zadzierzawione będą i Ji: 
©stacya realności w punkcie pierwszym wyrażonych od summy 1500 zł. ryń. konsump- 
cyi gorzałki, miodu i piwa od summy 2500 zł. ryn. Podatku czopowego od sunimy 
13158 zł ryh. 12 6/3 kr. Targowego od kwoty 44 zł.ryń. 125/8 kr. Konsumpcyi wina pd 
8x zł. ryn. w walucie zaczynać sie będzie. Chęć licytowania maiący zapraszaią się 
wiec, aby się w zwyczayne wadya żaopatrzywszy, na wspomnionym wyzey dniu O 
go zinia gtey z rana w tuteyszym Salinarnym zamku znaydowac chcieli; gdzie im kon- 
dycye tey licytacyi oznaymione będą, o których takze kazdego czasu w tuteyszey 
magiliratualney kancellaryi dowiedziec się mogą. 
Włodek, Prezydent. 
Z Urzędu Magiftr. Municypalnego Miata Wieliczki d. 18 Września 1811. 
Yozef. Bochyńskt. i 
Anna z Kluszewskich, Hrabina Szaniawska powierzywszy W. Jozefowi Wołczyń- 
skiemu, bylemu Adwokatowi przy Trybunale Cywilnym Iszey Inftancyi Depar. Krak. 
blankiet z własnym ręki swoiey podpisem, bez wyrażenia daty dnia i roku na papie- 
rze lieplowym dwochzłotowym , w celu zapisania go na ręczną plenipotencya dla tegoż 
W. Wołczyńskiego szczęgółnie tylko do obrony spraw sądownie popieranych słuzyć 
maiącą; gdy takowy blankiet ani iey nazad zwroconym nie zofiał, ani na co uzytym 
zolłał z pewnością wiedzieć nie moze, zapobiegaiąc wszelkiemu maiątku swoiego u- 
szczerbkowi, z nadużycia blankietu takowego wyniknąć mogącemu, olirzega Publicz- 
ność, że w czyichkolwiek bądz ręku blankiet takowy, lub z niego utworzony iakiey- 
Said « natury dokument znaydowatby się, żadney właścicielowi przynofić nie może 
o:zyści. 


Opisanie Jozefu Cybuchowskiego à Macieia Kacika Cyganaw z aresztu Sądu Policyi popraw 
ctey obwodu Krakowskiego vd robuty domowey na dniu 14 Września 1911 zbe głych, 
„ Pierwszy Cygan Jozef Cybuchowski, iet rodem z Struszy, z Gałicyi, lat 41 ma: 
iący, żonaty, RUA kowalskicy , wzrolłu średniego, twarzy podługowatey czarney 
pełney, oczow dużych czarnych, takichze włosow nisko ofirzyzonych, które się iak 
Odrosną zaraz bardzo kędziorzawią, mowi po polsku z przyciskaniem słow. Zaś 

, Drugi Cygan Maciey Kacik, rownie rodem z Struszy z Galicyi, lat 31 maiący, 
zonaty, Profelsyi Kowalskiey , iet wzrofiu średniego, twarzy okragłey grubey czarnty 
pełney, oczow czarnych, takichże włosow , nisko obciętych, które się kędzierzawią, 
mowi po polsku gładko, — Wzywa się przeto wszelkie władze cywilne i woyskowe, 
ażeby na pomienionych zbiegłych :cyganow mieć baczność , i wrazie schwytania onych- 
Ze tu doftawić raczyły. 

d J. K. X. Mci Sądu Policyi poprawczey Obwodu Krakowskie go 
dnia 18 Września 1811 roku. 
p Ą z HM':ęckowski., — Michiński. 

„ Trybunał Cywilny pierwszey Inftancyi Departamentu Krakowskiego, maiąc 80- 
bie przez JW. Miniftra Sprawiedliwości nadesłane oftatnie rozporządzenie woli ś.p. 
Kazimierza Mieczkowskiego, dziedzica dóbr Łęk w Dreznie dnia 19 Marca r. b. zmar- 
tego , zzaleceniem uzupełnienia dalszych przepisow prawa co do tey pozoftałości, -po 
wysłuchanym wniosku W.Prokuratora Królewskiego, uwiadomia ninieyszym wszyfł. 
kich, którym otym wiedzieć należy , iż zmarły w teftamencie maiatku swego części. 

a) W. Zofii z Chwałkoówskich Mieczkewskiey maice swey; ; 

b) Franciszce Wysockiey swey wychowanicy ; 

c) Dzieciom braci swych Woyciecha , Macieia, i Jozefa, i dzieciom siostr swych 
trzech WW. Terefsy Damskiey , Antonii Rakowskiey, i Maryanny Beilekieńskiey za- 
pisał, opiekonem wychowawcy ewey Franciszki Wysoekiey, JW. Jozefa Szwykow* 
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skiego aktualnego KønsyliArzá J. Imperatorskićy Mci ufanowił, zaš z gotowego maiąt- 
ku zapisy szczegółne: — Matce swey, Ur. Kazimierzowi Dambskiemu, Stanisławowi 
Jeziorkowskiemu, Janowi Boduin de Courtenoy, Jozefowi Wysockiemu, Zofi Borow- 
skiey, biemnity Kucharzowi Pawłowi, Janowi i Maryannie służącym, uczynił, resztę 
zaś Wwychowanicy swey Franciszce Wysockiey legował, dla nieprzytomneści zatym 
Legataryuszow Trybunał do spisania inwentarza pozoftałego maiątku Notaryusza Po- 
wiatu Olkuskiego , Ur. Wiślickiego, niemniey do zaltanienia sukcesiorow nieprzytom:- 
nych Pisarza Sądu Pokoiu Powiatu Olkuskiegb Ut. Łodzińskiego deleguie. o się do 
wiadomości i do zgłoszenia w tertninie prawem przepisanym osobom interessowanym 
podaie. Dan na posiedzeniu Trybunaiu d. 22 Lipca 1811 roku. 

Ninorotvsżż tretes. 

Alatakiewicz, 

Intendeutura dóbr, i Lasow Narodowych Departamentu Krakowskiego, wszyfi- 
kim kogo to dotyczyć może wiadomo czyni, że gdy Ur. Jozef Siekierski, były Sę. 
dzia dóbr Kameralnych, w Ekonomiach: Biato- Promnickicy, Słomnickiey , Lipo- | 
wieckiey, Czetnichówskiey , i Jaworznickiey, z Urzędownych czynow usprawiedliwić 
się pragnął, i tym końcem a0extabulacyą summy 500 zł. ryn. sposobem kaucyi za 
siebie zaręczonych , przez prożbę zd. 13 Września r.b. do Nru 2342 tu podana, upra» 
szał, Przeto Inteńdentura wzywa ninieyszym wszyfłkie trony do Jego Juryzdykcvi 
niegdyś należące, ażeby z swemii pretensyami, dowodami prawnemi wsparte, icżliby 
iakie mieć mogli przeciw Ur. Siekierskiemu, w Biorze Intendcntury do 3t Pażdzierni- 
ka r.b. wykazać ftarali fię, albowiem e upłynieniu tego terminu , więcey przyiętemi 
nie będą, i wspominiona kaucya extabulowaną zolłanie. 

w Krakówie dhia 15 Września 1811 toku. 

Komar, - 
B.gastawski, Sek. 

Lif gończy. Jego Królewsko Xiążecey Mci Sąd Policyi poprawczey obwodu Ję- 
drzeiowskiego Dep. Krakowskiego wzywa wszytkie władze tak cywilne iak i woysko- 
we, aby okradzież obwinionego Kazimirza Krulikowskiego takze Luboiemskiem prze- 
zywaiącego się w transporcie z aresztu Warszawskiego Prochownia zwanego do tuley- 
szego Sądu pod lasem Nlnichowskim o pół mili od Jędrzejowa przez użycie mocy prze- 
ciw eskortuiącym zbiegłego wyśledziły , na opisanie fizognomii uwazali, a wyśledzone- 
go do tuteyszego Sądu doltawity , którego opisania osoby się załącza. 

Opisanie goby, Tenże Kazimierz Krulikowski inaczey Luboiemskim przezywaią- 
cy się ief ftarfu wolnego, lat 24 maiący, rodem z ftarego Sząca z Galicyi blisko gra- 
nicy Wegierskiey, wzrolłu średniego, w sobie mężny, włosa gniadego, mowy cięż- 
kicy, chodzi nieco pochyło , naywięcey trudni się słuzbą, i okrada swoich Panow. 
"miał przy ucieczce ną sobie surdut ciemny. W Jędrzeiowie d. 13 Września 1811. 

(Podpisano) Felix Piotrowski, Podsędek. 
Maceey (iirtler, Pisarz. 

Lifi gończy. Wydział Policyi poprawczey obwo 'u Jędrzeiowskiego. Wzywa 
wszylłkie władze tak cywilne iako i woyskowe, aby -nionie o Grabca o dwużeńlitwo 
obwinionego z aresztu Policyynego w Zarkach Powiecie Lelowskiin zbiegłego wyśledzity 
i tuteyszemu Sądowi doftawiły. 

Opisane osobv. Antoni Grabiec rodem z Izdebnika kraiu Cesarsko Aufiryackiego, 
lat ma blisko gó Żonaty , Religi! katolickiey, mowi tylko po Polsku, olłatnio zam eszka- 
ły w Bylirzanowicach Powiatu Lelowskiego, wzrolłu szrednio wys'kiego, włosow 
czarnych długich, oczow burawych bladych, czarno zarofta, nosa ściągłego i twarzy 
chudy, miał na sobie suknią zbiatego sukna z wyłogami urękawow zielonemi i pod 
kołnierzem, kosgulę stara, spodnie płocienne, boty, i kapelusz czarny okrągły ftary. 

W Jędrzeiowie dnia 18 Wrz'śnia 1811. 

(Pod.) Felix Piotrowski. ' odsgd. 
Gutler ; Pisaczg, 


